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ZNRCZENIE POPULflRNEJ KSiąŻKI
TECHNICZNEJ.

Założenie Polskiej Macierzy Technicznej.
Od paru miesięcy, w kołach Stów. lnż. Mecha-

ników Polskich i wśród osób zbliżonych do naszego
wydawnictwa, podjęto myśl poczynienia realnych kro-
ków kii zaspokojeniu „głodu", jaki u nas panuje w
zakresie popularnej literatury technicznej. Jej zna-
czenie dla przemysłu, jej wpływ społeczno-wycho-
wawczy, jej szczególna wreszcie potrzeba uwypukla-
jąca się na obszarze Górnego Śląska, skłoniły wspo-
mniane wyżej koła do powzięcia zamiaru założenia
instytucji pod nazwą „Polska Macierz Techniczna",-
ktćraby potrafiła zebrać środki i wytknąć racjonalny
plan działania w zakresie akcji wydawniczej. W mię-
dzyczasie uczyniła pierwszy krok w tym kierunku

' Księgarnia Przeglądu Technicznego, deklarując stałe
przelewanie swych zysków na rzecz Polskiej Macie-
rzy Technicznej.

Pragnęlibyśmy, by artykuł poniższy, podnoszący
doniosłość popularnej książki technicznej i potrzebę
założenia P. M, T., wywołał żywe echo w kołach tech-
ników, którzy zdają sobie sprawę z ważności poru-
szonego zagadnienia. Redakcja.

Jednym z niepokojących objawów w życiu naszego
środowiska inżyfflier.slkiefgo po -wojnie jest niedostateczne
zrozumienie roili popularnej ksiajż'ki technicznej dla rozwo-
ta' pTzoinysiflu, Jeśli -przed wojną można było- uis'ka>rżać SIĘ,
że dość żywej inicjatywie w omawianymi kierunku:1), po-
dejmowanej iprzez jednostki lllmb uigiriupowania techniczne we
iwfizyslllkich trz-ech zaborach, mie odpowiadał dość obfity plon.
w postaci sz<e>rsKej działalności wydawniczej, 'O tyle obecnie
możnaby mówić © zanilku sameij inicjatywy. Czem to olbjaś-
nlić? Przecież tak miodne dziś hasła naukowej organizacji
pracy w pTzemyślle pozositaną czczym frazesem, o iie dobra
książka techniczna, doKtejpna dla og-ółiu bardziej- iin'telliigen-
'hnydh i saroodzieilmych orobotoików, aie wslkaże droigi ku 1-
sitoteamu postępowi technicznemu. Zdawałoiby się, że zorga-
nizowanie siecd szlkolnictiwa zawodowego, a zwłaszcza wcią-
ignlięcie do szkól dlofesiztałca|JĄCy.cih wielu tyisiięcy termmaio-
róiw i młodocianych pracownifków przemysłu, doprowadzi au-
tomatycznie do stworzenia kompletu zasadniczych podrącz-
imików i da dositat-eczny iimpuils 'do podijęcia działalności wy-
dawiniicze>j. Niestety, tak nie jest, a wynikiem brakli iaiicja-
ttywy jest pozostawanie P'0'lsŁii w tyle poza inttetni krajami
leTuroipeijiskifiimi. Warto zastanowić się, jakie, szikody ponosi
(kraj iz tego powodu.

Rola wykwalifikowanego technicznie majstra i robotnika
w przemyśle.

Należy podkreślić, że nowoczesna produkcja wymaga
Śbardzo wielu wylkwailiiiikowanych maij&trów, imechanifcó'W)

prziodoiwników i t. pj, którzy stanowią znaczną odsetkę. rag6-
łiu pracowników. Doświa-dczemie wykazuje, że w wytwór-
niach, fctóre zastoisowaly sikomiplikowane systsamy karfkow-e,
nie posiadając np, dostaieczinej liczby wyszkolonych tech-
nicznie •mśjislttów, inżynier war-sz>ia'Łowy staje się wkrótce
„auiliomatem do poldpisyiwania biuletynów i kairtek", zaś <pro_
'diukdją kierują jesacze mniej wykwalifikowane jednostki,
niż w ,,przestarzałym" warsztacie irzemieśllniczym.

Kapitał techniczny zaczyma sie otbecni« wytiuwać wszę-
dzie na prarwiszy plan przed kaipifatam pielnieżnym. Wpływa
na to ooraz racjonalniejsze wyzysikanie surowców, sitosowa-
nie cioraz bardziej .pTecyzyijaiych lub wydajnych jnasayn, co-
raz ibardziej zróżniczkowany podzialł .pracy, W zwiiązilou z
tem, wzrosła nader poważnie odjseitka sił technicznych wszy-
stkich stopnii w stosunku do robotników nawpółwykwallifi-
ikowainych. Wszędzie zanika teiż tyip przelisiebioTstwa, za-
tiłudnia,jącego setki, czy tyisdąoe robotników, wykonywają-
cych identyczne czynności na. łych samych maszynach, po'd
kierownictwem nieldciznycli majistróiw w rodzaju ekonomów
folwarcznych, których uprzywilejowane stanowisko ogół iro_
betniczy tłomaczył sobie główniie „lizitiscstw-eim wobec £a-
ibrykanita".

Wyodrębnienie się z klasy robotniczej grupy
wykwalifikowane) technicznie.

iModiemfeowatiie prz.eimyisłu wywołuje doniosłe różniioz-
fcowanie się klasy robotniczej praez wyo:drąbni«nie się z niej

v •• ' ^) .Wymcwnyim dowadteim ,uizriao;ia oeilowiości tój inteja-
tyiwy byiły. minie!) -znane :Qg6łip!w'iv & z.apomnia'ne dziś, z l̂kaizy
ndemiieckiich władb okupacyjnych wyidank kilkiu nowych, o-

. tóz ipiowtóraeiniia wyiczerpanych naikladów popularnych ksią-
żek technicznych w Warszawie w r, 1916 i 1917-ymf;niie mó-
iwiiĄĉ jiuiż' o ; szykanach: w zialWesie •'rozipofwtsizeohiniejniia tych
wydlawnicitw w zaŁorzc (piimslkim i austryjackiim.

Rys,;l. Widok. 8-!piQtPowego budynku; który został
przesunięty o 150 m. (do art, na str. 111).
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gmiipy wykwalifikowane*] technicznie, a świadom eij swej war-
łoiści prodiulkeyijnej. Ten proces społeczny trwa jeszcze i ni-
gdizlie nie dobieigł do ikońca, Wyodrębnienie sie omawiianej
grupy przyjęło najbardziej zdecydowany charalkter w Sta-
nach Z'jedn, A. P., w iktóryclh dzięki niemu kiwestja robot-
nicza straciła wcześniej niż gldziiein dziej srwóij ostry, za|pailny
chai alkter.

Nasi inżynierowie, Utórży miieili siposohnloiść zapoznać
się 'Osobiście ze stosunkami, panuj ocenili w piraeimyśle ame-
•rylkańskiim, charakteryzują je w spoisóib następujący:

„Rdzenny robotnik amerykański stara się zaiwsze zaj-
mować uprzywilteljowiane stanowisko w przeimyśle. Oddaje
się on z upodobaniem tym •zajęciom,, ktdre wymagają pracy
systematycznej, można powiedzieć powolnej, ale dloMadnej,
niekiedy bardzieij żimudn,eij, przy której mogą oni wyzyskać

• należycie swe wiadomości! techniczne. Tryb życia i świato-
piolglajd tych mechaników, kontrolerów, narzęidziafzy i t. p.
(najczęściej pochodzenia aniglosasfciego) .zbliża się najzupeł-
niej do typu żyaia właściwej inteligencjii techniczneij".

W przeciwstawieniu do tych pracowinikóiw przemysło-
' wych, zasługujących z truidnoiściią na miano „robotnika", po-
minie, że pracują oni fizycznie, robotnicy technicznie wy-
Ikwalif skowani, pochodzący przeważnie z elementu napływo-
wego, praaulją ciężiko fizycznie^ Do pośpiechu przynagla ich
chęć wysofcich zarablków. Ich tryb życia zbfea się do tego,

• jalki widzimy naagół w Europie, jedmafk w wielu rzeczach
^starają się onii naślaldiować swych uprzywilejowanych kole-
gów.

Z krajów europejslkich, do stosiunfców amefyikańslkich
najbairJziej zbliża się Szwajcanja i poaiiekajd Niemcy,

Grupa robotniczo-techniczna a ferment komunistyczny.
Rola gtiupy robotników wykwalifikowanych technicz-

nie podczas fermemitu iprzemysłoweigo, jaki miał miejsce w
Stanach Zjednoczonych nazajutrz po zllilkwildowaniu wojny,
Zasługuję na baczną uwagę. W tej warstwie właśmiie hasła
„deraldkracji przemysłowej", 'konstytucjo.fflafeimu faibryczme-
•go" i t, d. znalazły na|jw,ięikszy posłuch. Doprowadziły one
do stworzenia w wielu wytwórniach rad fabrycznych, sta-
łych konfarencylj .w sprawach prodiukcji i t. d. Zato^ wyrobie-

• nie techniczne, przywiązanie do zaiwodu i sipecljalnościi, wldro-
żony rygor pracy, nadały terom nudluowi emancypacyjnemu
właściwy charakter t w ó r c z y , a mie biu r z y <c i e 1 s k i .

Jeden ze znanych or.ganliizaitorów przemysłowych w
Ameryce, Kelly, Iktóry na osobiste izaiproszenie Lenina prtd-
•jął się wprowadzenia naulkowej 'onganiziadji- pracy w prae-
•rnyśle sowiecikiin, w pamięttnilkacłi swych z pobytu w Rosji2)
pisze, że główną przyczyną przewrotlu bolszewickiego i wy-
niikającej stąd riuiny przemysłu była zbyt ciienlka warstwa
iimteli.gencji technicznej i robotnifków wykwalifikowanych.'
Ci -ostatni zresztą, niezbyt przywiąjzani do sweigo zawoidu,
nie umieli oprzeć się pokusie zrolbienia karjery bolszewic-
flbiej. Niewykwalifikowany tłum riobotniczy, nie mający p o .
czucia organizacji prod|uBccyijine(j, w|padlł w anaricbję, którą
irząd sowiecki opianował dopiero pO' wprowadzjeniu do' fa-
bryk a-eg:kne'u i azasów Mikołaja II ,

Dokształcanie zawodowe.

Wytwofzenie w Polsce wyrobionej technicznie grupy
robotniczaj jest bodaj najpiltalieijszem za.dani(em chwili obec-
mielj. O;d spełnienia tego zadania z'afeży los naszego prze-
mysto i stabilizaicija stoisianlków robotniczych, Należy też
eważyć • doikładnie wsEysrflcie środki i drogi, wiodące ku
zw^iękiazeniu liczebności tej gtiupy i wzinożenilu jej wipływu
•społecznego.. ,, ; . ' •,. ,, :

Stąld też -wlidzimy, że rząd i społeczeństwo otacza słusz-
ną opieką rozwój szlkołnictiwa zawodowego, Dziś jiUż stwier-
idaić można warlościoiwy wpływ wyohowariców (polskich
szkół zawodowych w środowisklu pteemyisłowem, Jest to
jadnaik dotychczas wpływ ,jednoVs'te(14 a, mie ^wtiadomiej
siwych oelów i zadań gniipy społeczne'].

Większy wypływ mogłoby wywrzeć na całość stosiunJtów
przemysłowych dobrze postawione szkolnictwo dokształca-
jące. Niestety, faralt sił fachowych nie pozwala wyzysikać w
pełni te') placówki praicy]. Nauczanie, nie przysitosowane do
ipozliiolmu i potrzeb młodzieży, często chybia cełu, wywohijąc
obopólne rozgoryczenie. Jesl to zagadnienie dem ważnielj-
size, ż-e agilta^ja koniuriistyczna wywiera wpływ właśnie na
tnłodocianie żywioły Pobotnic.z-e, wykolejione częściowo wsku-
tdk pozibawieinia ioh w.e właściwym czasie >v|pływu szkoły.

Pozostaje książlka i czasopisma peaijodyczne. Ten czyn.
trik pcySiada z:naCzeniie dwojakie: beizipośiredBie, dttijąc moż-
ność beapośriedlniio zaiiitefesoiwanym podnieść się na wyższy
.pożeram zawodowy, oiraz pośrednie, jako ni^izibędna pomoc
namkiowa w szkole ddksizllalcająicej. Książlka posiittda lę za- •
letę, że oddziaływa na jednosltki juiż cpir.acu'ĵ oe w pirzeimyśle,
•a aiie na młodzież, która doipiero za kilka łat wieijdizie w śro-
dowisko fabryczne,

Zmodernizowanie popularnej literatury technicznej.
Amerylka jeszcze przed woijną posiadała doskonały wy-

bór popularnych Ipodręczników technicznych ,i imonograifij,
Wymienić tu należy na pieiiwszem miejscu ws(panialle opra-
aowame jpod,ręozniilki Szlkoly KoreispiOindencyjneij w Scranton,
olbejmiujące wszystlkie spedjialin^ści przemysłowe i rzemiieśl-
nteze. Potrzeby na wyższym ipoziomie .zaspakajały zeszyły,
wydane w liczbie kilkaset pnzieiz czasopismo Machiinery (t.
zw. Mac!hlinery's Sheels), pod^ęczwiiki McGii-aw ITill Co,, kil-
Ifa encyiklopedyj' technologicznych, iwreisizcie cały sze-
reig zawodowych „Vademeouim", o wiiele bandziie1) wyspecjali-
zowanych, niż niemieckie „Tasichenibucl^y", Wiobec tale bo-
gatej litera tory padręcznilkoiwej, 'główna uwaiga aimeirykań-
slkiich publicystów technicznyoh' sikienawania zOistała na wy-
dawnictwa perijiodyczne;, których klasyczinym przykładem
jest tyigodnilk „Amiericianu Macliinisit", i cały szereg mliesięcz-
nikóiw, jak „Macbinery" i t. p, W Almeryce wyrobił się też
typ dfeitennitaitea tecihniiiczmago, imformuijąceigo treściwie j
rrze;CZ'Owo o aktualnych 'za$adinie.niiach teichnilki.

W kira'jach europ-ej-skich daje się zauważyć po -widjnie
ożywiona diziałailność w 'kierunku zimoidewililzowiamia piopu-
łarneij literatary teaknicznej. Talk np. we Francji wydanlo
'cały ,sizere,g tłomaczeń na!jcenniejszych jpodiręczinilkóiw amc-
'ry|kańjslkieh|, W Nktnczech podljęlto wydawanie zmanych i u
nas „Weriksitattisbucher". Rórwnież i ma Ifcle idziałalności Nie-
•mtaclldi)e,go Koimitetu NoirmaBzacyijneigo- aaipodzątlcolwana zo-
stała zasługująca na baczną uwa-gę inicjatywa w Ikienuniku

9) PąmiĄkMm, te, dirulkoiwane w c'ziaisio|p1Mmiei„Alme!rican,
MacMmist" ptóyiczyniily się w wysokim istqpniu do zidetma-
skowania banbarzynstwia s.owiecki'e)go. w kołach robotników
ameryfeańsikich, ze wzgdęidu ma piopularność ich autora, szer-
mierza w obronie' baSef idemokiracii

<• Dyslkuisija w Sekcji Wiasszltaliowe1) Stów. Imż, Mech,
•Polskich (StMiP) w związlklu z reforatam iiniż. J, -Cyfrackiie-
igio3) wyka'zak, że przy podijęciiu na ;s(zeirs'zą iskalę dział-al-
mośći wydawnicjjeij u mas, łaltwo pioipetnić możina błędy, miO'-
gące .zaważyć na losach proijelktowanielj alkcji, Za najpilnileij-
isize wnano wydamie tych podręczlniców, których potrzielba
daje «ię istotnie oldozuć w przemyśle. Monoigrafje w zakire-
sie iiniteresiuijących zagadpiień techn'olo,g.ic,ziny<cih, ja^ np, oid-
lewmichvoi wtryskowe, nie m.ającyoh jednak oparcia w na-
szeij bieżącej priattatyce przemysłowe!], należy pioistalwić na
dim4igiim planie, . • .

Typ wydawlniictw ameirykańykiich Uznano za oldlpowia-
dający le-piej naszylm. ip'atrzeibom i umysłoiwośoi robotnika,
niż niemliiedkiah, .praeł^dbwainych zbytnio sKczeigófaimli i m a -
'terljałerń, nMldostateczinie opanowanym fcrytyciznie, Dysku-
Sja nie wyyaiśBpiła dlatychozais, czy ze wiziglęldu na pozą'dany

3)";1Por. zeszyt' ćżasapisima
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STOWARZYSZENIE TECHNIKÓW POLSK. w WHRSZRW1E.
KONTO P. K. O. 128.

KOMUNIKAT RflDY.
Opinają Stowarzyszenia Techiniików Polskich w Warszawie
w sprawie projektu Miinisfteirsitwa Pracy i OpiefeJ Społecz-
nej „Ustawy o obowiązlkioiweim uibeejpieczeniu na wypadek
choroby, cwaiz o lolbezplieicz-einiiu robolniikóiw na wypadek nie-
zdoilnośoi do zarobkowania, a ich rodzin na wypadek śmier-

ci ulbezipieczonago."

Rada Stowarzyszenia Techników Polskich
w Warszawie, po zaznajomieniu się iz projektem
Ustawy wyżej wymienianej, po wysłuchaniu opi-
nilj rzeczoznawców tak w dziedzinie (ubezpieczeń
jak i lecznictwa, oraz ,po przeprowadzeniu dyskusji
szczegółowej, w imieniu Stowarzyszenia, zazn-a*
cza, że:

1. Zakres świadczeń, (które Ustawa zamierza
zapewnić ubezpieczonym, przakraczą możliwość .
wykonalności, co wywołać mluisi niezadowolenie
i rozczarowanie.

2. Nadmierna wysokość rent na wypadek nie-
zdolności do pracy Lub ma wypadek .śmierci (do
750 zł. mieś.) może dać bardzo ujemny wynik fi-
nansowy; pirócz tego będzie czynnikiem demorali-
zującym, obniżającym wyczuwanie potrzeby gro-
madzenia oszczędności,

3. Olbrzymie fundusze ze składek, opłacanych
na rzecz Ubezpieczalni, które, według obliczeń rze-
czoznawców, przekraczać foejdą ;znacznie sumę
600 000 000 złotych rocznie, istaną .się ciężarem po-
nad isiłę płatniczą społeczeństwa.

4. Oddanie tak olbrzymich isuim w ręce ludzi,
w większości nie posiadających ani odnośnych kwa-
lifilkacyj, ani dostatecznego poczucia odpowiedzial-
ności, nie da społeczeństwu gwarancji należytej
gospodarki.

5. Ustrój „kontroli", powołanej w większości
z tego samego środowiska, z (którego rekrutują się
członkowie Zarządów poszczególnych Kas Ubez-
pieczeń, jest sprzeczny z pojęciem i celem kontroli.

6. Zmonopolizowanie ubezpieczeń i lecznictwa
w państwowej jedynej instytucji iusuwa w tych
dziedzinach bardzo ważny czynnik postępu, jakim
jest konkurencja z odnoślnemi instytucjami pry-
watnemi.

7. 'Projektowana wysokość 'slkładeik ubezpie-
czeniowych, dochodząca przeciętnie do 14% kosz-
tów 'robocizny, a dla niektórych przedsiębiorstw do
18%, podniesie koszty produkcji, a tem samem
przyczyni mą do pogorszenia życia gospodarczego,

8. Oparcie na jednakowych zasadach 'Ubezpie-
czania dwóch różnorodnych grup pracowników: fi-
zycznych i umysłowych, nie odpowiada warunkowi,
w których ci pracownicy żyją, różnicom ich potrzeb
i uposażeń, co spowoduje konflikty i wielkie trud-
ności adlministracyjlne.

9. Niesłusznem jest przymusowe włączanie do
Ubezpieczalni jednostek, pobierających większe

; wynagrodzenia, jak inaiprz.: dyrektorów przedsię-
biorstw;, prokurentów, zastępców właścicieli przed-

; siębiorstw, którzy nigdy nie fcęldą korzystali ze
świadczeń instytucji; pobierane zaś od nich sMad-

; kl r ńie będą-micżeim innem, ,jaik tylko przymuisowem
świadczeniem z ich strony na rzecz innych.

,,.«..,,. 40, Pozostawienie władzom Ubezpieczalni ipra-
wa dowolnego podnoszenia składek uniemożliwi

kalkulację kosztów ,pi-odidkcji, co jest zasadniczo
niedopuszczalne.

11. Dział uzasadnień .poszczególnych artyku-
łów projektu Ustawy posiada wielką Jukę: brak
zestawienia choćby przybliżonej kalkulacji cało-
kształtu przewidywanych wpływów i wydatków;
przytoczone zaś dane statystyczne są conajmniej
wątpliwe i nie usprawiedliwiają opartych na nich
wniosków.

12. Projekt Ustawy wymaga uzgodnień iż Kon-
stytucją przy -udziale czynników państwowych i :spo-
łecznych.

Uznając w zasadzie konieczność i wagę wpro-
wadzenia w życie ubezpieczeń przymusowych na-
razie w zakresie skromniejszym, niż to przewiduje
projekt, i możliwym dziś do zrealizowania, bez
Wstrząśnień gospodarstwa narodowego, Stowarzy-
szenie Techników Polskich w Warszawie dochodzi
do wniosków:

l-o że projekt Ustawy, obejmujący tak szero-
ką slkalę działalności, 'skonstruowany na
zasadach niesłusznych i wadliwych, opar-
ty na wątpliwych podstawach finanso-
wych, nie dający igwarancji racjonalnej
administracji, tak niepomiernie obciążają-
cy społeczeństwo i wytwórczość krajową,
nie powinien być wprowadzony w życie,

2-o że ustrój państwowy społeczno-gospodar-
czy w Polsce przechodzi fazę organizacyj-
ną i wszelkie udoskonalenia i postęp w po-
szczególnych dziedzinach życia narodo-
wego, winne posuwać się równomiernie,
ewolucyjnie, uchwalenie zaś projektowa-
nej Ustawy o ubezpieczeniu przymuisowem
byłoby skokiem rewolucyjnym, który wy-
rządziłby wielką krzywdę krajowi.

R a d a
Stowarzyszenia Techników Polskich

w Warszawie

P r e z e s :

(—) 1. Radziszewski.

Członek Rady—Sekretarz:
(—) T. Baniewicz,

POSIEDZENIE TECHNICZNE.

Wydział Posiedzeń Technicznych zawiadamia.
PP. Członków Stowarzyszenia, że otwiera sezon
posiedzeń technicznych w piątek dnia 7 paździer-
nika r, b, odczytem dr. inż. prof. Feliksa Kucha-
rzewskiego. Tytuł odczytu: „O Kajetanie Garbiń-
s k i m , p i e r w s z y m w y c h o w a w c y t e c h n i k ó w p o l -
s k i c h " . •.•";,'• A;.;•.'• ••'••;':..•..••<•.•.•.••, • , ,
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D Z I A Ł I N F O R M A C Y J N Y .
Z bliższych informacji o poniżej podanych posadach korzystać mogą członkowie stowarzyszeń, zgrupowanych

-w Związku Polskich Zrzeszeń Technicznych, zwracając się o szczegóły do Kancelarii Stowarzyszenia Techników (Ciac-
lriego 3/5), a nie do Administracji „Przeglądu Technicznego"

Uprasza się Szanownych Korespondentów o nadsy łanie znaczków pocztowych ma odpowiedź.

POSADY WAKUJĄCE-.
192—Inżynier-mechanik na stanowisko kierownika warszta-

tów ślusarsko-mechanicznych i stolarskich (do zorga-
nizowania oddziału samochodowego) poszukiwany do
Państwowej Szkoły Rzemieślniczo-Przemysłowej.

194—Dla młodego iniyniera-mechanika ze znajomością języ-
ka niemieckiego wakuje posada w biurze technicznym.

196—Przedstawiciel (może być firma) do reprezentowania
jednej z poważniejszych wytwórni francuskich, fabry-
kującej aparaty i maszyny dla przemysłu piekarniano-
cukierniczego — poszukiwany. J

198—Inżynier-chemik (pierwszeństwo dla kandydatów z prak-
tyką pedagogiczną i znajomością przetwórstwa owoców
i warzyw) poszukiwany na stanowisko dyrektora Żeń-
skiej Szkoły Przemysłowo-Handlowej.

200—Potrzebny jest inżynier-mechanik lub budowniczy
(technik-mechanik) jako wykładowca w szkole rze-
miosł budowlanych przedmiotów technicznych, rysun-
ków zawodowych, ewent. do kierownictwa warsztatami.

202—Wołyński Urząd Wojewódzki ogłasza konkurs na sta-
nowiska: ai Kierownika Oddziału Budowlanego, b) In-
spektora Drogowego, c) Kierownika Państwowego
Zaiządu* Drogowego, d) 3-ch Inżynierów na stano-
wiska referentów, e) Inżyniera Oddziału Wodnego,
f) Zastępcy Kierownika Państwowego Zarządu Dro-
gowego,

204—Technika lub Młodszego Inżyniera do projektowania
centralnych Ogrzewań, kanalizacji i wodociągów —
poszukuje firma z Poznania.

206—Poszukiwani od zaraz samodzielni Konstruktorzy do
wydziału konstrukcji żelaznych i budowy zbiorników.
Oferty z odpisami świadectw nadsyłać niezwłocznie
do Sp. Akc, W. Fitzner i K, Gamper" w Sosnowcu.

208—Poszukiwany do czynnej fabryki narządzi rzemieślni-
czych, posiadającej zamówienia rządowe, Wspólnik-
inżynier z kapitałem od 30,000 złotych celem powię-
kszenia obrotów. Szczegółowe zgłoszenie pod „wspól-
nik-inżynier do Kancelarji Stów. Techników.

210—Kierownika Państwowego Urzędu Budownictwa Mel-
joracyjnego poszukuje województwo pomorskie,

212—Poszukiwani Inżynierowie i Technicy, obeznani z do-
konywaniem zdjęć dla planów warstwicowych.

214—Technik-mechanik, młody, poszukiwany jako akwizy-
tor do przedsiębiorstwa przemysłowego. Nj,,zbędna
znajomość języka niemieckiego.

POSZUKUJĄ PRACY;
83—Inżynier specjalista w budownictwie podziemnem (fun-

damentowania wszelkiego rodzaju, mosty, jazy, kana-
ły i t. d.) ze znajomością wszelkich robót betonowych
i żelazo-betonowych, wybitny organizator i administra-
tor poszukuje kierownictwa większych robót.

85—Inżynier-budowniczy - architekt z 11-letnią praktyką,
władający językami, obeznany z administracją miejską
poszukuje odpowiedniego stanowiska w samorządzie
lub jako kierownik budowv w przedsiębiorstwie,

87—Zdolny technik-elektromechanik, 24 hit praktyki, kie-
rownik ruchu w zakładach hutniczych i kopalniach,
gruntownie obeznany z prowadzeniem robót instala-
cyjnych, kosztorysowaniem i projektowaniem.

89—Technik wykwalifikowany z 5-letnią praktyką w Pa-
ryżu poszukuje odpowiedniej posady. Gruntowna zna-
jomość dziedziny elektrycznej i mechanicznej. Refe-
rencje poważne i świadectwa na żądanie.

91—Inżynier-Mechanik z akademickiem wykształceniem,
z doskonałą praktyką w biurze i ruchu, obecnie pra-
cujący w zagranicznej fabryce samochodów, poszukuje
odpowiedniej posady w kraju.

KOMUNIKATY KÓŁ 1 WYDZ1RŁÓW.
Koło Inżynierów Moskiewskiej Wyższej Szkoły

Technicznej zawiadamia, że zebranie Kolegów od-
będzie się we wtorek dnia 4 października r. b.
o godz. 7 i Vz wiecz, w sali Nr, III.

KONKURS
Magistrat miasta Lidy ogłasza konkurs na stano-

wisko miejskiego inżyniera budowniczego lub architekta
w Lidzie z uposażeniem zależnie od kwalifikacyj.

Oferty składać należy do Magistratu m. Lidy z do-
łączeniem dokumentów w uwierzytelnionych odpisach.

PATENTY polskie
s ą d o o d s t ą p i e n i a , TKTzgl<ądr]ie> l i c e n c j e z n i e b . d o u d z i e l e n i a , m i a n o w i c i e :

Patent Nr. 827 firmy: Lohmann Metali G, m. b. H,
w Berlinie na ,.Sposób wytwarzania bardzo
twardych, wytrzymałych na złamanie stopów
metali do wyrobu narzędzi i t. d."

Patent Nr, 2611 firmy: Lohmann Metali G. m, b. H,
Patent Nr. 643 p, Alexandra Schmidta w Dorog (Wę-

gry) na „Maszynę do odbudowy górniczej".
w Berlinie na „Sposób wytwarzania kawał-
ków dowolnej wielkości i dowolnej formy
z węglika wolframu lub molibdenu lub też
z mieszaniny tych węglików dla narzędzi
i przedmiotów użytkowych wszelkiego ro-
dzaju".

Patent Nr. 2802 firmy: Lohmann Metali G. m. b. Ii'
w Berlinie na ,,Sposób wytwarzania węglika
wolframowego lub molibdenowego w dowol-
nej ilości",

Patent Nr. 2601 firmy: Lohmann Metali G. m, b. H,
w Berlinie na „Sposób i formę do wyrobu
odlewów o dokładnych zarysach".^

BLIŻSZYCH: WIADOMOŚCI UD/IELA

I. MYSZCZYNSKI, inż„ rzecznik patentowy,
WARSZAWĄ, ul. Hoża 5O. 425n

P r z e d p ł a t y kwartalną? - . . . . . . . -. 10 zt.
przyjmuje Administracją i Pocztowa Kasa Oszczędności

na konto ł * 515.
P r s e d p ł a t a z a g r a n i c ą . . . . 48 zł. rocznie.
C e n a zeszytu po jedynczego . . . . . 1 zł .
(Ceny zeszytów specjalnych są ustalane każdorazowo)

. Z a - z m i a n ę a d r e s u (znaczkami poczt.) -. 1 zł .

Ceny ogłoszeńJ e d n o r a z o w y c h :
Za Jedną stronicę . . . . . zł. 200.—

„ p « strony ". „ U0.~
, ćwierć strony . , . : • . ' . . , 60.—
,, jedna óstnę . . . . •., . . . . . . . , 80.—

W „Nowinach Technicznych" o 50*/„ drożej.
W zesz. specjaln. ceny ogł. są podwyższane

, o 50—10p proc. . . .

Przy zamówieniu wielokrotnych' ogłoszeń,
bez zmiany tekstu,' udziela się: nasi. zniżek:

za 6-krotne ogł. . . 10»/,

, 58 „ , ., ; 80 " .
D o p ł a t y ) za I str. okładki 100°/,; za zamó-

wione miejsce na innych, stronach BO1/,.
Dla poszukujących pracy 20*/,, ustępstwa.

Biuro Redakcji i Administracj i : Warszawa, ul. CzaeJdefco Nr. 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników), Telefonw Nr.Sł-p* .
Redakcja otwarta we wtorki, czwartki 1 piątki od godz. 7 do 8 i pół wieczorem. Administracja otwarta codziennie od godz. 10 do.2 po pól. I od 6 do 8 wieczorem

Wa]ścte'do Redakcji i do działu prenumerat Administracji, przez steń głównąfbudynku; wejście do działu ogłoszeń — z bramy J* S. • -i



39 NOWINY TECHNICZNE 111

pośpiech należy przystąpić do wydania cyikilu przekładów
na'jcelniej.Sizych podręczników ameirySkarisIkich, czy też od-
wiołiać" się wyłącznie do twóirczości rodzili»e|j. Talk czy owak,
uznano, że ma pierwszy plan należy wysunąć wydawanie
podręczników, opracowanych pirsez .aiultoróiw patatów, ja'ko
dających gwarancję naijlepslz.ego przystosowania się do wa-
iHrnlków rodzimych. Ustalono te/ż, że wydawnictwa warszta-
towe nic powinny wiulgaryzować wiedzy teolbniozniej i za-
wodowej, lecz powinny zawierać istotną treść. Wyisioikd po-
ziom tych wydiawnidliw powinien się wyirażać w izwil-ęziłem
li ijasmera przedstawieniu 'zagadnień i przejrzystych Tysam-
ików technicznych. Pold tym wzglądem, za przykład nragą

doskonale wzory amerykańskie.

Potrzeba założenia Polskiej Macierzy Technicznej,

Konieczni ość podjęcia na .szeiftzą skalę działalności
wyda-wnioze:j w zakresie popularnych książek techn'icz.nych
uwypukli Ił a się podczas zetknięcia się grupy warszawskich
inżynierów warsztatowych z kolegami, pracującymi w 'prze-
myśle górnośląskim, a mianowicie podczas Koinifereancji Me-
taloznawczej S. I. M|, P, w Katowicach, Niai Górnym Śląsku
popu-la-rna nie:m'iedka Iksiajżlka techniiczina jesit j edmyim z
p o t ę ż n y c h c z y n n i k ó w w y n a r a d a w i a n i a .
Nasze instytucje oświatowe tej akcjii! jiweimieidkiej nóie umieją
nic przeciwstawić. Książki historycznie!, wydawnictwa poli-
tyczne, lit era tara ;pięrkna i' t, d, srtainOwią typ literatury „na
niedzielę", natoaniast Góirny Śląsk potrzebuje 'ksiąjżlki pol-
islkltej „dnia ipowsizedniieigc-",

Apel kiolegóW górnośląskich nfe może pozostać u nas
bez echa, Jest to rzeczą (jasną, że działalność wydawnicza,
wyiroaiga'ją!ca bardlao poważnych środków imaferijalnyich, nie.
może się opierać wyłącznie m<a niewielkiej, cihociażlby hardzio
ispręiży.stej grupie inżynierów warsztatowych. W lycih wa-
iranikaoh najlepszam wyjściem z isybuaoji wydaje się .zało-
iżenie 'Polskiej Macierzy Technicznej, którą Ipolparłylby na-
sze stowarzyszeń i a itechriiczine, izainteresowaine właldze pań-
•stwiowe i pr^-emyst. Cele i zadainia IPofaikiej Macierzy Tech-
niczji^j aiie powî nny 0/gi'aniazać się na g-roimiaidzendu środ-
ków matenjalnych ii wydanilu dnukfem zgłoszonych rękopi-
sów, lecz piraedewisfey-stikiem polieigać powinny na plaruowaj
dziiatellności wydawniczej. Pod tym wBględetm, natuiraltaeim
oparciem dla zakfadanelj litiBitytunaji ipowiinmi być specjaliści,
igrupiu-jący siię 'Oibeanie pnzy czasopismach technicznych i w
sekcjach zawodowych naszych -stowarzyszeń technicznych,

T/UEMNIC/V;PflŃSTWOWft
O ELEKTRYFIKACJI POLSKI.

Niedawno ukazała się wyprzedaży brosiziura p. t, po-
wyższym, opracowana przez Iniżj, M. Kuźmicfciego. Poru-
|S.zyla ona sprawę, która od dłuższego czasu, budziła diuiże
zainteresowanie sfer przemysłowych i technicznych .kraju,
al dotykając również i .interesów imaterjalnych róanych grup
•głospodacrozych, wywoływała nieraz glosy, które wydawały
'się mało ofeljektywnemi. Brak konkretnych iniorimacyij 2e
stjrony Rządu nie pozwalał tymczasem na należyte wy-

Wiefclenie tej ważnej sprawy. Dopiero niedawno oigłosił
eigląd Gospodarczy" szczeigółowy tekst ulmowy w spira-
elektryfikacji, podpisanej dn, 1 października 1925 r.

Bnidaipeszcie przez -przedstawicieli Rządu polsk-iego z ijeid-
py, -strony, a S-ki Ameiriicam-iEuiropeain. lUtilities iCoinpora-
ttipiis — z d-nugiej, wraz z kotnentarizaimi 'kryitycźnemi.

' Iraż, Kuźmidki podał w ,swej ibrosztitrze wspomniany
wylżej tekst umowy i uwagi krytyczne, a nadto zaopatrzył
ij-ą w 'obszerny ws'fcę;p, w którym omówił .stan elektryiiikacij-i
Polski, w pierwszych latach odzyskanej niepodległości i kro-
kd czyinione na te,m poliu pnzez iRząd i kota goslpodair-cizre,

• .Podmió-sł więc nadzwyczaij nikły Rozwój zastosowania einer-
gji •eilektry.ozme1) u nas w porównaniu ,z Zaohodeim (20 kWh.
iroeznie na 1 mieszk. woibec 140 i— 700 kWh), wslpioimniał

. o kryzysie, jaki. .dotknął.- przeimyisł elektryfikacyjny w la-
tach inflacji, wreszcie przytoczył warunki wydawanych na-
sitępnie -uprawni-eń ma budową i eksploatację etóktrowni, na

piodstawie ustawy eilekbryozra.«j z, 1922 r., podkreślając póź-
niejsze znaczne zaostrzenie; wiaiunków ipkirwotnyeh, W dal-
sizyim ciąjgu omawia .autoir ,tajeimniiczość", jalką oitaczamo za_
Ibiegi igrupy amecytkańsikiej, .sitlarają-oej się o uzyskanie upraw-
nienia, a w końcu poidalj-e —- wsipo,mniany jiUiż tekst unio-
wy wstępnej.

iNalaży przyznać, że uwagi krytyczne, oigłoszome przez
„Pitizeigląd Gospodarczy", są w wielu -wypaidkach prizekoiny-
"wające, choć czasem izdają s.ię wynilkać .z pjrzesadneigo nieco
•ujimiowaTi::a spnawy.

Autor ibrosz-ury lko«kretyzruj-e zarziurty -stawianie opcji,
ameryliańskiej w kilku wnioskach, iz iktóirych podamy waż-
niejsze;

A WIĘC: 1) Rząd ipolski itite Obędzie miał wiccelj, niiż
24% "uidziatu w przedisaslbiorstwie, T-wo zaś Amer.-Europej-
skie zobowiąizuje się do .zatrzymania 27%, i to na lat 15.
Własność wiięc reszty udziałów jest nieznana, co oozywi-
ściie in.a;suiwa poważcie obawy,

2} Rząd polsiki zwraca T-wu nadwyżkę. pO'datfców,
p.rizekra-czają-cych 5,5'/o dochodu biiutto w ciągu pierwszych
5 lat, 4,5% dooh, br. — w ciągu następnych 5 lat i 3,5% —
w ciągu ostatnich 5 lat, przycz«m nazwą „podatki" objęite
są wszelkie sumy, któr-e oależałoby płacić Parisliwu i in, kor-
p-o-ra-cjom piubliczno-,prawiaym,

3) Za świiadczenia elektryczne TJWO może pobierać
epiłaty wyższe, niż dopuszczane w 'uprawnieniach dla pra-e-
mylsitu krajowego (przy wysoikiem napięciu), a nadto ma
prawo dalszego podwyższania naleóinydh mu opłat, ijsśli uzmia
to. za, konieczne dila Oisiąjgnięcia 14*/° rysiku ad kapitaliu za-
kładoweiff'0.

4) T-wo zasilriagło .sobie, że 25% jego pracowników
łn-oż-e pracować poza gramicaimi Polski, ia z wśród, reszty —
tyliko 30% powinirijo być dbywatólatni polslkitni, Tyimiczasein
przy ' wydawanych dotychczas uprawnieniach zatrudnianie
c-Uidz'oai-eniców wymagało specjalnego poz,walenia i w prze-
ciwnym wypadku tyło (karane (do 1000 jsił, w zł. tygodniowo
kary za każdy wypadek),

5.) Czas triwamia koncesji wynosi 60 lat (dotychcza-
sowe uprawniania obowiązywały na 20 lat), poczem Rząid
•może wykupić ma>jątdk T-wa,' .zwracając (w złocie) wSiZyst-
kie wydatki T-wa na budowę. W pa-zseciwnym razie konce-
sja za-ho-wuje i nadal swią imoc bezteirminowo. Tymczasem
w wydawanych -dotąd uprawnie-jiiach, Rząd aoibowiajzywał się
do zwrotu ityllko 'kosztu liirawestycyj z .ostatnich 15—18 lat,
odliczaj-ąc od mich 1 / 1 5 —. 1 / ) 8 iwairtości za każdy liok istnie-
nia,

Wzamiaii za IOTJWO ofoo-w.iązaije si'ę wpłacić Rządowi 5%
swego kiapitałiu alkcyjneigo., luiszcziać Skarbowi ,za nadanie!koin-
oesji 1/o% od wpływu hnuiLto.rocznie oraz włożyć wi-nwestycje
lii milj-onów doił, w ciąigui 16 lat od dnia rzeczywistago nadania
•uprawnienia.

Jeżeli dodać ido. teg'O, że koiicesijonarjusz uzyskuije
•uiprawnieinia na ogroimne-j połaci kraju, obejmująceij Mało-
polslkę zachodnią, KonigresćWkę do lewego birzegu Wisły,
Góinny Śląsk i południowe Poznańskie, że udzielleni-e opcji
T-wu wsitrzyimało' wydawanie ttipira-wnieó innym osobom na
tom iteiryior jitHn, że wre-szc-ie T-wo nie zos taije izobowiązaoie do
arodbiudowy -sił wodnych, jeżeli uzma ją za nierentowną, to
przekonamy się, iż k.oncesjonarjus.z — so nieznauem obli-
czu -— uzyskaliby bandzo dwże przywileije, które nie wydają
się być usprawiedliwionemii,

Przedstawiia-jąc ten. stan rzeczy, autor omawianego
wydawnictwa przyozyini się niewątpliwie do odisłonięciia
rąbka „tajemnicy elektryfikacji", w granicach dopuszczał,
nej w. tych wyipaidkach dyskrecji, jak rówmież do zapobie-
żenia na przys.zl-0-ść podobnie nieikorzy.stnym wiarunkom
uanów-z tym, czy z' inn&mi kontrahentami.

PRZESUNIĘCIE DOMU 8-PIĘTROWEGO.
iRrzesuiwanie dpm,ów na niewielkie odleigłośdi nde jest

rzeczą nową; ani biaridzd rzadką w Sit, Zjednoczjonych. Kon-
stnukcja nowoczesnych domów, po'siaida,jąicy,ch silny szkie-
let żeilaziny, pozwala 'sitiosunlkowo łatwo przerwać połączenie
Ifaudynllcu z Jundaimentami przez psrzecięcie nielicznych słu-
pów żelaznych, na ikitórycih "wspiera się btudowla- Zaigajdnie-
nie polega wówczas na wyibudowjainiiu d-Oiść silnej platformy
pod doinem w kszitafcie krialty'z b-eilek żelaznych, piodniesie-
,niu taj platfoiimy ize sitoijącymi na nieij d-oanem przy pomocy
dźwigów i uiłaże-niu isz«regu torów na całej szerokości do-
mu,po których, na wałkach stalowych odpowiedniej grubości,

, iprzesiuwa się ćalły. obj efct. na.. miejsce-, prze-znaczeinila; tam
, cieikają jwż fanidamenty .z- tlkwlącemi w nich. łkawałfkaimi stu-
ipów,-do któ^rych1.łączy .się obcięte sllUlpy budynku^ Operacja
nie ijest tnt«din.a, wyimaga ijejdnaJk .wielllkieij Jłościs matefja-llu
budowlanego.'—. żełl&megp:.i drewnianeigo. ;:..;,....-..,, \ , . ,
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Wyipadeik .opisany poniAej (Ertgg. Ntv 2113 z r. b.)
,zaiS.l,ug>u.j<e z tego względu na urwane;, ;że szło fal o budynek
ipesiadaijąey aż 8 pięter, waig.i ok. 4000 .lon.n, o wymiarach
ipodata-wy 30X15 m, zbudowany 2 igraiaitu i cegły,, Budy-
nek Cipajty byl na 25 słupach żel. o przekrnijiu dwuteowym

Rys. 2. Belkowanie żelazne pod budynkiem, umocowane
do 25 słupów gmachu. Belki podłużne oparte są na

walkach.'

('Nr/ 25). Po .obnażeniu tycili słupów :na wysokości 1 m pcd
(podłogą pantery., prizynitowano do nich krótkie be'1'ki bla-
szane wysokości 60 cm i długości 60 cm, do tych. belek przy-
mocowano pod kątem prostym śnulbamś .talkie same belOd o
dliugośoi 2 m; do tych •ostaitnioH znowu pod kątem prostym
przyśrubowano bel'ki walcowane o wysok. 70 cm, idące
•wzdłuż całego budynku, między'słupami. Bełki te połączono
belkami ipocrzeczm-eimi, celem usztywnienia całej platformy,
i podstawiono pcd nią 1000 ręcznych dźwigów 20JtoinniOiwych.
Zaipoinocą tych dawigów podniesiono dom o 60 cm. Dźwiigi
te oparte były na.csilneij platformie z belek 'drewnianych
'8-calowych, ułożonych •w llfiratę, rozciągającą się na całej
• dłiuigości ISO m, (którą im.iał prz-ebyć dom, i na s zerofeość do-
mu. Na tej 'plationmie oparto tory z szyn żelaznych, na któ-
rych 'ułożon'0 1200 wałfcóiw stalowych o iśreidn. 3". P nz.es umie -
cia doikonaao, ciąignąc że.lazną 'platfonmę Kinami przy pomo-
cy wind ręcznych. . •

.. .,R.ys,3. Widok części platformy żelaznej pośredniej,
;,;.,', SRoczywającej na torach prostopadłych do torów
•; .• . : 'górnych, na .których .przesuwano budynek.

Po pifczejściiu 130 m, mależało przes^unąć "budy-
nek w •kieouiłku ipro:S!-tó(padly,m do•'pojprzediuego1 o 20 :m. Do
tógo celu-uiżyito: ;diniiigieij iplatformy""z beileik żelaznych, u'ło._

Łih piośtapadT© .'do. •beleSk podtożnych, połączonych z
y^«tóf^M«^''aas6^;ttóp.3*la:^l6''SJ4ryj fcudyjiak na dźwi-

igaoh i opuścić -go''^'HCłpóśtedtiiią^pląttOTm^.." Tymczasem

obcięte kawaLki słupów, wyjęte z dawnych fundamentów,
założono do nowych w lym samym porządku; po .opuszcze-
niu donni na nowe fundamenty, połączono miejsca przecięte,
przy pomocy na'khwkik, przynibowanych do obu części slu-
ipćiw. Nastąipnie pozostało tylko rozlk.rccić plalformą i usu-
nąć ją z pod 'biidyniku, ednitewać fc elfie i i .cptracija została
ukończona. Użyto do niej 200 lonn żelaza, nie licząc wind
i walików; Do podnoszenia budynku użyto 40 ludzi, każdy
z nich obsługiwał 25 dźwi^ńw.

WlflDOMOŚCI BIEŻĄCE.
Budowa linji kolejowej Łuck—Stojanów—Lwów.

Budowa li ni) i Jrolajowej Łuck—jStoijanów, poininio -wie-
'liu trudności natury finansowej, jaikoleż utrudnień za slrony
wlaśc»cie'li gruntów, przez ikló.le przechodzi trasa kolejowa,
ima ,się juiż fcu 'końcowi, Według' zinpuw.ntuń czynniików kie-
rownkzydl!, z dniem 1 stycznia 1928 x. linja La mu być
oddana do niebu publicznego. W teii sposób już wkrótce
ipodróż 'z Ludka do Lwowa, trwająca dotychczas 11 godzio,
skrócona bądzie do 6 ijj.ndziii, co dla życia .jjospodarczago
szeregu powiatów Wołynia będzie .posiadało doniosłe zna-
czenie.

Telefon Bukareszt—Warszawa.

Łinija telefoniczna, łącząca Birkareszt z Warszawą,
.zacznie działać w inajMiźiszej przyszłości, Ptunklem tran-
zytowym dla tej linji bidzie miasto Czerniowce. W celu
zapewnienia siprawności iroz.mów, ipotączenie telefoniczne
pomiędzy Czernicwcami a resztą kraju będzie codziennie
przerwane na 'kilka .godzin, a w .tym czasie linja skiżyć bę-
dzie wyłącznie do rozmów z Polską,

Polityka kredytowa a rzemiosło.
W diii.i.u 7 września b, r, odibyiło się zebranie Komiieliir

Głównego Centralnego Towarzystwa Rzemieślniczego w Pań.
s'lwie iPiołslkrein.

Koimitet Giłóiwny, :na s>kut©lc wiadonioici o zamierzonych
zmianach w polityce kredytowej Ministerstwa Skarbu, zmie-
rzających do 'Ojjraniczeami (uperacyj alktywnych 'P. IK, O, do
zalkiu|p.u papierów kreidytu dliuijfoler.min,ow^(jo, wyraził tiwagcf,
czy słuszną bejdzi-e rzeczą .ze strony P. K. O, .sauny ,ply.nące
z .obrotu czekowego lokować w papierach diliugoienutinowych
(rolnictwa), teimiba;Kłzielj, że na obról iczeliiowy slklada «ii; w
l e i j mieirze przemysł, rzemiosło i knipiectwo,

Zaimierzone bowiom ukirócenie czynnych ope.nacyj kre-
dytorwyich P. K. .0., choć uzasadnione z piuriktu widzenia ko-
nieczności uiporządfcowawia ryniku dla papierów dliuijjoteran.i-

• nowych, a •wyrażające się wstrzymaniem ijuż dziś wydawa-
nia /kredytów z iP, K. O. dla sipółdziekii wiszcchwarstwowycli
(rzemieślinicy, kuipicy i' it) p,), wywołuje wszelkie rozgorycze-
nie i iniepolkój wśród .rzemieślnilków.

Ze względu na fwielfcość ni^zasipoilocjonych potrzeb, Jcre-
dyty dla rzemiosła bezwzględnie niie mO'gą nieity'liko uistać,
ale muszą być powiększone.

Wystawa prac studentów Politechniki.
Dn., l.igo października r. b, otwarta :z.oi-itanie wystaw*'

j>rac sltuidentów iPoljtechnłki Wa.rszawslkie.j, ;w ,g.machiu nowe
kreślarni przy >u'l. Polnej. Wystawa trwać będzie do 7-g, •
ip!aździerniika w g.ocłz. od 10-itej ra'no do zmierzchu.

Kongresy i zjazdy z okazji Wystawy w r, 1929
w Poznaniu.

W związku z Powszechną Wystawą Krajową ząpow
diaiją .się na r.o!k 1929 liczn* Ikoimgresy i zjazdy. Ró'żne ov

niizacje międzymarodowe, wszeclisłowiańslkie,, a lalkże kra'jo
ustalają daty i .miejscie swych zjazdów na 2 lala i. więceij
pr;zód. Z 'tego .powodu stało się 'koniecanem utworzeinie s
cij'ajlne.go; komiteltlu, iktóry -dbać będzie o to, aby zjazdy

..nie .zastały miasta, i ludności ni-eip.rzyigotowany.mi. Bowoł
t ł do ży.cia i rozpoczął swą dizialtalność z dimietn 15 b.

K dl K Z Pti p. •«. Komitet dla Kongresów i Zjiazdów w POZĘ
niu (iuil. GruTrwaMzIka 22), w skład (którego wic'hod'zą przeił-

,. stawicie!e •woijenyóldzifcwa, miasta, prasy i róiżtnych organizacyj
. .sipołeczaych.i który m̂ a się izająć pirzygotowanieim do org^-

piizowamyci Zjazdów. j

Lotnictwo komunikacyjne w Ameryce. \
W'T), 1.926 w (Stanach Zjedrioczonycih obla.tywanio VH

>ss)ritolio.taimi 18 liińij; Licżlba samolotów w stosunku do: liczby
linij, ijest w iporównamiiu x linj.aani cu.roipeijskiiemi 5-cio kTiOitna.

!P.rz.ewiezión,o 675 567 pasażerów i 192 itonny feacbtóiw.
Licziba paisażerfiw odpowiada ruchowi na 'liinljach eurrapej-

1 s.kićili, nato'miiast ilość ifiraćhlóiw jest o> wiele meciejsaa, :
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